Rok XIX. 


Petroków, dnia 2 (14) Czerwca 1891 r. 


Nr. 24. 
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PRENUMERATA | OGŁOSZENIA. | 
W: MIEJSCU: za l razowe po kop. 7 za wiersz | 
rocznie , . ra. 3 kop. — petitu lub za jego mićjsce, 
półrocznie. . rs. 1 kop. 50 zu 2—f razowo po k. 4 za wiersz 
kwartalnie: 15. — Bob. 15 „| 
Qeun pojedynczezo numeru j za 7—10 rozowe po k. R za wiersz 
kop, 714. Reklamy i zagraniczne ogłosz | 
z jeży * po 10 kop. za wiersz petitu. | 
p F kop. 40 `, 4 | 
dów: ZE 2 KOD: 20 | Cena ogłoszeń i reklam na 1-ej 
kwartalnie, . rs I kop. 10 | stronie podwójna. 
1 T I E, 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielny 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie do- 
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Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redąkcyi 


m Stałym Dodatkiem Powieściowym. 


i obie księgarnie, 


mu p. Michelsona obok Magistratu.— (Ogłoszenia przyj='| w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki—prócz tego: 


muja: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienio- ; 


„Rajchman i Frendler" w Warszawie. b 


|) w Częstochowie W. Komornicki. || w Łasku W, Grass. 

+ a Będzinie „ Janiszewski Stan. | „ Łodzi „ Łaguna Franciszek. 
„ Brzezinach „ Krzemieniewski J.i Radomik ) Dziemienowicz. 
„ Dąbrowie „ Tomaszewski J. ||” OMSKU „ |Myśliński Feliks. 
„ Bosnowen „ Jermułowiez. | „ Rawie „ H. Grabowski. 

OLIS 


Pozostała w smntku rodzina po å. p. Wla- È 


aysławie Brzozowskim składa 
serdeczne podziękowanie Szanownemu Du- 
chowieństwu, kolegom i znajomym zmarłego 
za okazane współczucie i życzliwość pod- 
czas choroby i pogrzebu ś. p. Władysława, 
a oprócz tego ks. Zagrzejewskiemu za bez- 
interesowną pomoc przy donełnienin obrzad- 
ków pogrzebowych. 


Dobrosław Kleyna 


Adwokat przysięgły w Piotrkowie parzepro= 
wadził się do domu W-go Bergemana 


przy ulicy Ralishiej. (6—1) 


ZAPIS 


i egzamina nowowstępujących uczenie od- 
będą się w tym tygodniu. 


Leontyna Rajska. 
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BSPOWĄ 


limfe (krowiankę) i detx'yt. świeże, z 
ostatnich zdjęć, po zbadaniu mikrobakteryo- 
logieznem i sprawdzeniu co do procentu i 
prawidłowości przyjęć wysyła Warszawski 
mój Instytut (Złota 35) do Piotrkowa na 
sprzedaż detaliczną w aptece p. Mecha 
D-r Tymoteusz Stępniewski. 


(4—3) Warszawa, Złota 35 Instytut. 
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MIESZBANIA 


w Marysieńku, przy Stacyi Drogi Żelaznej | 
Poraj. Mieszkania wygodne; rzeczne ką- 
piele obok. Ceny przystępne. (4- -4) 


Podatek podymny miejski. 


Z rozporządzenia p. Ministra Skarbu w r. 


Ji więcej. 


| lab 


b. ma się odbyć we wszystkich miastach 
Królestwa Polskiego regulacyja podatku, | 
znanego pod nazwą „podymnego miejskie- 
go“. Podatek powyższy na rzecz skarbu o- 
blicza się w stosunku 74% od połowy do- 
chodu brutto z nieruchomości miejskich 0- 
trzymywanego. Domy nie przynoszące do- 
chodu 160 r. rocznie opłacają na rzecz skar- 
bu poórs. rocznie. Nadto, wszyscy właści- 
ciele miejscy opłacają na rzecz kasy miejskiej 
po 387/,% od podatku podymnego, wplywaja- 
cego do skarbu. Podatek podymny w r.b. 
uregulowany obowiązywać będzie posesyjo- 
natów przez cały przeciąg następującego 


Przepisy dotyczące obliczania dochodu z 
nieruchomości miejskich obejmuje szezegó- 
lowa Insłrukcyja, przez b. Kom. Rządową 
Przychodu i Skarbu w dnin 11/28 lipca r. 
1857 wydana i w całej swej rozciągłości 
mająca się stosować i w roku bieżącym. 

Poniżej podajemy tekst wymienionej i- 
strukcyt, jako mało znanej ogółowi, a po- 
siadającej b. doniosłe znaczenie dla wszy- 
stkich obywateli miejskich. 


Instrukcyja do spisu dochodu z domów 
po miastach I, 2 i 3 rzędu. 


) 


$ 1. Miastem pierwszego rzędu jest Warszawa z 
przedmieściem Pragą. Do miast 2-0 rzędu należą 
miasta gubernijalne, oraz mające ludności 10,000 
Do miast 3-0 rzędu należą miasta po- 
wiatowe, tudzież majace ludności 6,000 i więcej, 

$ Pod wyrazem „dom“ rozumieją się wszystkie 
zabudowania mieszkalne i niemieszkalne w jednym 
obrębie będące, a oznaczone oddzielnym numerem 
policyjnym, lub przy wspólnym numerze, oddziel- 
ną literą lub ułamkową liczbą, co tukże nazywa- 
ne bywa posesyją. 


(u/23 fipca 1857 
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a. 


$ 8. Pod wyrazem dom rozumie się także: bro- 
war, gorzelnia, dystylarnia, cukrownia, łaźnia, ła- 


| zienki, kuźnia, sale do zabaw i t., p., hotele, ober- 


że i wszelkiego rodzaju domy zajezdne, nakoniec 
kramy czyli sklepy, składy i magazyny oddziel- 
nie po za obrębem domów mieszkalnych stojące; 
słowem wszelkie domy i budowle, prócz wyłączo- 
nych od spisu, o których niżej (w $ 8) będzie mowa. 


$ 4. Za dochód z „domu,“ uważa się sam jedynie 
przychód z zabudowań domu i budowli, których 


znaczenie w poprzedzających paragrafach określe- | 


nem zostało, zkąd wynika: iż żaden inny przychód, 
jak np. z gruntu i ogrodu do domu 
it. p. liczonym tu być nie może. 

$ 6. Do przychodu z zabudowań liczyć należy: 


a) Komorne od lokatorów, czyli osób w domu 
zamieszkałych, to jest to, co oni właścicielowi 
lub prawnemu posiadaczowi domn, za mieszkanie 
płacą, jak równie opłata uiszezana właścicielom 
posiadaczom domów ałbo budowli za najem 
takowych, w części lub w całości, na sklep, skład 
tudzież pa jakikolwiek zakład lub użytek; a co 
nazywa się także czynszem (patrz $$ 27 i 19), 
przy względzie na wyszczególnione poniżej (w $8) 
wyłączenie od spisi. 

b) Wartość dochodową lokalów gościnnych, w 
hotelach, oberżach i wszelkiego rodzaju i nazwa- 
nia domach zajezdnych (patrz § 30). 

c) Wartość dochodową. oznaczoną ceną najmu 
odpowiednich lokali mieszkalnych, z browarów, 
gorzelni, dystylarni, cukrowni, garbarni, kuźni, 
sal do zabaw publicznych, teatrów (patrz $ 33). 

d) Wartość dochodową z łażni, łazienek, ozna- 
czona w sposób powyżej wskazany (patrz § 31). 

e) Wartość dochodową lokałów i innych budo- 
wli, pod poprzedzającemi literami wymienionych, 
lecz przez właściciela lub prawnego posiadacza 
domu i budowli, na własną potrzebę lub zarobek 
używanych, albo dawanych komu innemu, bądź 
to bezpłatnie, bądź w długu, lub za jaką usługę 
(p. $ 82). 

t) Wartość dochodowa lokalów opróżnionych cza- 


sowo: dla naprawy, dla wydalenia się z nich osób 
w nich mieszkających, albo dla niewynajęcia z po- 
wodu braku konknrentów lub żądania wygórowa- 
nej ceny i t.p. (Patrz $ 34). 


g) Wartość dochodową lokalów na kwaterunek 
oddawanych, czy to płatnych, czy bezpłatnych 
(patrz $$ 24, 29 i 33), 


$ 6. Cały dochód, jaki przynosi dom pod nazwą 
komornego lub czynszu, i całą wartość dochodową 
Jokalów i budowli, o której mowa w poprzednim 
paragrafie, należy wprowadzić do spisu. 

$ 7. Fołowa oznaczonego w ten sposób dochodu n- 
ważaną będzie, jako potrzebna na ciężary z domu, 
na wydatki jego utrzymania i naprawy, tudzież ze 
względu na stopniową deteryjoracyję domu, jako 
fundusz do odbudowy; druga połowa wyobrażać bę- 
dzie ezysty dochód, z którego nastapi pobór poda- 
tka podymnego. 

$ 8. Wyłączają się od spisu: 


należącego | 


a) Domy rządowe i Banku polskiego przeznaczo- 
ne stale na użytek służby Rządowej, cywilnej i 
wojskowej, lub słażby Bankn Polskiego, wraz z 
mieszkaniami w nich bezpłatnie dawanemi lub wy- 
najmowanemi; 


b) Domy szkolne, wyłącznie na nżytek szkolny 
służące, tudzież domy gmin miejskich do użytku 
służbowego przeznaczone, wraz z mieszkaniami da- 
wanemi w jednych i drugich bezpłatnie, lub wy- 
najmowanemi; 

c) Zakłady ifabryki rządowe tudzież Banku Pol- 
skiego; 

d) Więzienia, areszta policyjne i detencyjne, tu- 
dzież domy emerytów; 

e) Zabudowania straży ogniowej; 

f) Domy prywatne w całości na użytek rządowy 
i publiczny lub na kwaternnek wojskowy bezpła- 
tnie i stale zajmowane; 

g) Szpitale publiezne, domy przytułku i pracy, 
zakłady dobroczynne wszelkiego rodzaju, oraz do- 
my szpitalne i schronieńh przy probostwach i ple- 
banijach; 

h) Domy na mieszkania duchownych świeckich 
zeznaczone, tudzież klasztory wszelkie; 
i 


|pr 
i) Kościoły 
| znania; 


domy modlitwy wszelkiego wy- 


k) Domy do składania ciał zmarłych: 

1) Domy i budowle całkiem nie zamieszkałe, ani 
w inny sposób nie użytkowane, z rozkazu poli- 
cyjnego zamknięte, lub dobrowolnie opuszczone, Ww 
takim stanie podczas sporządzenia spisn będące; 
także domy i budowle, chociaż nie zrujnowane, lecz 


|stąle nie zamieszkałe i opuszczone i w żaden inny 


sposób nie użytkowane i w przyszłości żadnego u- 
Żytku nie zapewniające; 

1) Budowle jakiegokolwiek rodzaju i nazwania, 
które wyłącznie odnosza się do uprawy gruntów 
lub ogrodu do domu należącego albo do hodowa= 
nia roślin w ogrodzie, jak np. stodoły, spichrze, 
obory, owczarnie, chlewy, mleczarnie, cieplarnie, 
warzywnie i tym podobne: 


m) Młyny i cegielnie; ale one same tylko, gdyż 
jeśliby przy nich były domy lab inne zabudowa- 
nia do domów należące, te ostatnie wyłączeniu nie 
ulegają; jak również nie ulega wyłączeniu mig- 
szkanie mogące się mieścić w samym młynie; 

n) Kazienki pływające, na czas lata tylko ga- 
prowadzone, tudzież bndy i baraki do przemijają- 


cego jednorazowego użytku posługujące, a które 
po jego spełnieniu są znoszone. 
59. Wykazanie dochodu z domów, pozostawia 


się właścicielom lub prawnym ich posiadaczom, zZ 
których każdemu jeden egzemplarz niniejszej in- 
strukcyi winien być doręczony. 

8 10. Gdziehy podczas spisu nie było właścicie- 
la lub prawnego posiadacza domu, tam wykaże do- 
chód rządca, administrator, lub innego nazwania 


prawny zawiadowca domem. 
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$ 11. Gdzieby i tych nie było, magistrat miasta, 
sam z urzędu wykaże dochód według zasad niniej- 
szej instrukcyi, 


$ 12. Wykazanie dochodu, o którym mowa, uskate- 
cznionem być ma na piśmie, za pośrednictwem deklara- 
cyj złożyć się winnych przez właścicieli, prawnych 
posiadaczy, lub prawnych rzadców innego nazwa- 
nia, zawiadowców domami i budowlami, na drukach 
w tym celu przygotowanych. 


$ 13. Gdzieby magistrat miasta z urzędu w przy- 
padku powyżej w $ 11 przewidzianym, musiał do- 
chód wykazywać, urzędnik przezeń wysłany, tako- 
wą deklaracyję, zgodnie ze znalezionemi na grun- 
cię dowodami lub zebranomi wiadomościami, spo- 
rządzić obowiazany. 


$ 14. Tyle powinno być osobnych deklaracyj, ile 
jest oddzielnych domów czyli posesyj określonych 
w $ 2-m, choćby ich kilka lub więcej należało do 
jednego właściciela lub prawnego posiadacza. 


$ 15. Na stronie tytułowej blankietu należy wy- 
pisać nazwisko miasta i ulicy, numer policyjny do- 
mu, taki jaki jest na nim położony, z dodaniem 
litery lub ułamku numern gdzie się takowe znaj- 
duja, tudzież nazwisko i imię właściciela lub pra- 
wego posiadacza domu; a dalej spisać przeznacze- 
nie, rodzaj i obszerność budowli, dom składających. 


$ 16. Pod wyrazem przeznaczenie, rozumie się uży- 
tek, do jakiego budowla służy np. dom mieszkal- 
ny, gorzelnia, browar, enkrownia, dystylarnia, ku- 
żŻnia, nakoniec kram albo sklep, skład lnb maga- 
zyn, oddzielnie po za obrębem domu mieszkalnego 
stojące. 


$ 17. Pod wyrazem rodzaj, rozumie się matery- 
jal z jakiego zabudowanie wzniesione, jakoto: mu- 
rowane, drewniąne, z muru pruskiego: gdyby by- 
ły mięszane, należy wyrazić, iż częścią są muro- 
wane, częścią drewniane i t. d. 


$ 18. Pod wyrazem obszerność rozumieją się pig- 
tra, których ilość wymienić należy z wykazaniem 
w łokciach szerokości i dłagości posesyj, na któ- 
rych stoją zabudowania do spisu wchodzące; a 
liczbę osobnych zabudowań do spisu wehodzących 
i w takowych pięter, wskazać należy wyrażające, 
dom od frontu, parterowy, jednopiętrowy lub dwu- 
piętrowy* i t. d. alboteż „oficyna jedna, dwie lub 
więcej, podobnież: parterowa, jedno dwn, lub wię- 
cej piętrowa“ „dom lub domek, jeden, dwa lab 
więcej, w dziedzińcu będące, parterowe, jedno lub 
więcej piętrowe“, albo nakoniec: „stajnie, wozo- 
wnie, komórki, składy* i t. p. 


$ 19. Na blankietach na deklaracyje przgotowa- 
nych, po micjsen zostawionem na powyższy opis, 
są trzy rubryki: jedna na wpisanie dochodu budo- 
wli, druga na podpisy lokatorów, wynajmujących 
dla siebie pojedyńcze lokale, składy, magazyny, 
piwnice, sklepy, stajnie, wozownie i t. d;, trzecia 
na uwagi; przed temi zaś trzema rubrykami, obok 
takowych, jest pozostawione miejsce, na wpisanie 
tego, z czego pobiera się dochód, lnb z czego 0ce- 
nia się wartość za dochód nważana. W tem to 
miejscu piszacy deklaracyję, wymienić winien 
przedmiot dochodu lnb wartości za dochód uważa- 
nej, jak np. lokal: od frontu, od tyłu w oficynie, 
osobnym domu lub domku w dziedzińcu; na piętrze 
NNi, lub na dole; złożony z izb: 1-ej 2-ch 3-ch, 
it. d. z piwnicy, komórki, ze stajnią i wozownią, 
jeśli tak wynajmowany; albo też: sklep, piwnica 
lub piwnice; jedna, dwie i t. d., wozownia, stajnia, 
skład i t. d., jeśli osobno od lokatorów są wynaj- 
mowane. 


& 20. Przy wynajmowanych lokalach lub budo- 
włach, należy wyrazić imię i nazwisko wynajmu- 
jacego; zaś przy niewynajmowanych lecz na wła- 
sną potrzebę lub zarobek właściciela albo praw- 
nego posiadacza domu i budowli używanych, po- 
trzeba zamieścić: „wartość użytku z lokalu, bu- 
dowli i t. d.* (tn opisać je jak wyżej informowa- 
no) „przez właściciela* lub „przez prawnego po- 
siadacza używanych*. 


$ 21. Wymieniając liczbę izb, niema potrzeby 
opisywać ich rodzaju przez wymienienie nazw: sala, 
pokój, przedpokój, garderoba, kuchnia; toż samo 
rozumie się i o komórkach it. p. „których także 
dość liczbę samą oznaczyć“. 

§ 22. Co do hotelów, oberży i innego nazwania 
domów zajezdnych, tudzież łazienek, łaźni i do- 
mów zabaw publicznych, należy wyrazić osobno 
liczbę izb gościnnych i łaziennych, i osobno loka- 
le mieszkalue, lub na inne użytki posługujące. 


28. W rubryce przeznaczonej na wykazanie 
dochodn, zapisać należy dochód roczny jaki przy- 
nosi właścielowi lnb prawnemu posiadaczowi dom 
lub budowla do spisu wchodząca, łączące wartość 
roczna tego, co, właściciel lub posiadacz takowej 
na swą własną potrzebę Inb zarobek nżywa, albo 
komuś bezpłatnie w długu lnb za jaka usłagę da- 
je, albo na kwaterunek jest zajmowanem. 


5 24. Jeżeli za kwaterunck właściciel lub pra- 
wny posiadacz domu pobiera opłatę, w takim przy- 
padku, ta opłata jako dochód wpisana być winną. 


$ 25. Dochód, o jakim mowa w dwóch poprzed- 
nich paragrafach, lub jego wartość, wpisywać na- 
leżyn brutto, to jest, bez potrącania z nich jakich- 
kolwiek ciężarów do domów lub budowli przywią- 
zanych, nakładów, kosztów i t, d., utrzymania do- 
mu lub budowli, jak to wyżej w 6 przywiedziono. 


Wz. .X 
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$ 26. Wpisywanie dochodu lub jego wartości na- 
stępować ma tak szczegółowo, jak szczegółowo 
wynajmowane są lokale lub części domu i budo- 
wli, albo: używane na własną właścicielą lub pra- 
wnego posiadacza potrzebę, dawane przezeń bez- 
płatnie w długu lub za jaką usługę i przeznaczo- 
ne na kwaternnek. 


8 27. Dochód z n"jmu szczegółowych lokali lub 
części domu i budowli, albo z całego domu i bu- 
dowli, jeśli są ryczałtem wynajmowane, wpisanym 
być ma do powyższej rubryki na zasadzie kon- 
traktów lub nmów o najem lub wydzierżawienie 
zawartych. 


§ 28. Kontrakty lub umowy zawarte na piśmie, 
bądź urzędownie, bądź prywatnie, dołączonemi 
być winni do deklaracyi, i że dołaczonemi zosta- 
ły wyrazić to należy w rubryce na uwagi prze- 
znaczonej i naprzeciw właściwej pozycyi, miano- 
wicie: „dołącza się kontrakt urzędownie pod dniem 
N.N. zawarty* lub „umowa pod dniem N.N. pry- 
watnie spisana“. Gdzie ma miejsce umowa tylko 
słowna, wyrazić należy w tejże rubryce; „podług 
umowy słownej*. 


$ 29. Jeżeli cały dom i budowla lub części ich 
ryczałtem są komnś wydzierżawione, a ten wy- 
najmuje od siebie szczegółowe w nich lokale, skle- 
py, piwnice, składy, wozownie, stajnie i t. d, i 
oprócz tego sam dla siebie niektóre z dzierżawio- 
nych używa, Jub komuś bezpłatnie lub za jakaś 
usługę daje, albo na kwaterunek przeznacza, w 
takim razie, nie to co dzierżawiący dom lub bu- 
qdowle właścicielowi lub prawnemu ich posiada- 
czowi za dzierżawę płaci, lecz to co on za odna- 
jem szezegółowych lokali, i t. d., pobiera, i war- 
tość dochodowa tego co on sam dla siebie używa, 
lub za jaką usłngę bezpłatnie daje, albo ua kwa- 
ternnek przeznacza, winno być wpisane do rubry- 
ki dochodu. 


§ 30. Dochód roczny z izb gościnnych w hote- 
lach, oberżach i wszelkiego nazwania domach 
gościnnych, powinien być wpisany stosownie do 
tego, co według rejestrów przez właścicieli lub 
prawnych posiadaczy takich domów za same izby 
gościnne rocznie wpływa, a gdzie rcejestra nie są 
prowadzone, według prowadzonej zwykle opłaty 
za zajmowane przez gości izby, przy wzgledzie 
na zwykłe według miejscowości przerwy zajmo- 
wania tychże izb. 


S$ Bi. Toż samo rozumie się o łazienkach i łaż- 
niach, z różnicą, że gdy w tem co płacą używa- 
jacy łaźni i łazienek mieści sie nietylko zapłata 
za lokal ale i wynagrodzenie za przysposobienie 
wody, za wanny, usługę, użycie bielizny i t. p., 
to z uwagi na takowe wydatki zamieścić należy 
do deklaracyi nie cały wykazany rejestrami do- 
chód z łaźni i łazienek, ale połowę tego dochodu. 


8 32, Wartość dochodowa lokali, części domu i 
budowli, całego domu lub budowli, na własna po- 
trzebę właściciela lub prawnego ich posiadacza 
używanych, dawanych przez niego bezpłatnie, w 
długu lub za jaką usługę, albo przeznaczonych na 
kwaterunek, ocenianą być ma w stosunku tego, 
co inne lokale lub część tego samego domn, wy- 
najmowane, przynoszą; a jeśli nie się w tym si- 
mym domu lub budowli nie wynajmuje, to w sto- 
sunku dochodu, jaki przynoszą lokale domów in- 
nych tegoż miasta, a zwłaszcza poblizkich, czy to 
jako części domów i budowli, lub jako eałe domy 
i budowle, ze względem zawsze na miejsce w jā- 
kiem dom lub budowla stoi, i na nżytek do jakie- 
go posługuje. 

$ 33, Wartość dochodowa z takiej budowli, jak 
browar, gorzelnia, dystylarnia, cukrownia, garbar- 
nia, kuźnia, domy do zabaw publieznych, teatra 
i t. p, jeśli w tem samem mieście niema podo- 
bnych budowli wynajmowanych lub wydzierżawia- 
nych, i nawet dawniej nie było, tak, iż nie będzie 
z czego wziąć stosnnku, oceniać należy przez sto- 
sunek do najmu lokalów mieszkalnych, w domach 
tegoż samego miasta, ze względem wszakże na 
miejsce w którem stoi budowla i na użytek do ja- 
kiego służy. 

$ 34. Wartość dochodowa z domów i hudowii 
czasowo tylko podczas spisu äly jakiegokolwiek 
powodn niezamieszkąłych, lub w inny sposób nie 
użytkowanych, jak np. dla przedsięwziętej i od- 
bywającej się naprawy, dla wydalenia się na czas 
jakiś zamieszkałych w nich osób, lecz które wró- 
cą i dalej zamieszkiwać będa, dla opróźnienia ea- 
łego domu albo lokali w nim dlatego, iż w cza- 
sie dopełnianego spisu z powodu braku konknren- 
tów, albo żądania wygórowanej ceny, wynajętemi 
być nie mogły it d: położoną być ma podług 
ostatnich kontraktów lub umów słownych. 

$ 35 W rubryce na uwagi przeznaczonej, wy- 
razić potrzeba naprzeciw właściwej pozycyi, ją- 
kiej zasady do ocenienia użyto, a oprócz tego 
może być zanotowane to wszystko, eo podający 
daklaracyję dla większej jej jasności za potrzebne 
uzna. 

$ 86. Po wykązaniu w deklaracyi, przez szcze- 
góły, dochodu rocznego lub wartości takowego, 
według tego jak wyżej w 23, 24, 25, 26, 27, 29, 
30, 31, 52, 38 i 34 wskazano, należy szczegóły o- 
nego dodać do siebie tak, iżby w końheu okazał 
się ogół z tych szczegółów zebrany, Gdzie zaś 
jeden tylko szczegół czyli pozycyja stanowić bę- 
dzie dochód z całego jednego domu lub budowili, 


tam szczegół ten, czyli pozycyja same przez się 
będą ogółem dochodu. 


$ 37. W rubryce przeznaczonej na podpis Toka- 
torów, powinni położyć swe podpisy, to jest nazwi- 
ska i imiona, tak ci, którzy najmuja dla siebie w 
domach lokale mieszkalne, lub inne oddzielne od 
nich, jakoto: sklepy, składy, piwnice, i t. d., ja- 
koteż ci, którzy najmuja części domów lub budo- 
wli, a to na dowód: iż dochód roczny, czyli to eo 
oni płacą właścicielowi lub prawnemu posiadaczo- 
wi domu lub bndowli, jest rzetelnie do deklaracyi 
wpisany. 

$ 38. Gdyby płacili miesięcznie lub kwartalnie, 
albo półrocznie, w takim razie, podpis ich będzie 
dowodem: iż doebód roczny obliczony jest dobrze, 
według tej miesięcznej, kwartalnej lub półrocznej 
opłaty. 

$ 39. (i, którzyby nia umieli pisać, położą wła- 
snoręczne znaki. 

$ 40. Za tych, którzyby podczas spisu nie byli 
obeeni, moga podpisać osoby należące do ich ro- 
dziny lub domowników, a wiedzące o ilości pła- 
conego najmn, czyli komornego. 


5 4]. Gdyby nikt prócz uieobecnego nie miał tej 
wiadomości, w takim przypadku należy postąpić 
w myśl przepisn objętego $ 1l-m, a nieobecny, po 
powrocie swoim (jeśli takowy po zakończeniu już 
i odesłanin spisu nastapi) położyć będzie obowia- 
zany swój podpis na tym egzemplarzu deklaracyi, 
który wedłny tego co powyżej przytoczone w ma- 
gistracie miasta pozostanie; tymczasem zaś na 
wszystkich egzemplarzach ma być tylko wyrażo- 
nem „Nieobecny*, 


$ 42. Jeśli podpisujący lokator, to jest wynaj- 
mujący od właściciela lub prawnego posiadacza 
domu i budowli, lokale i t. d. znalazł dochód wpi- 
sany w innej wysokości, jak wynosi najem czyli 
komorne, które on płaci, powinien żądać od poda- 
jącego deklaracyję sprostowania zaraz w jego 0- 
becności, a gdyby ten ódmówił, w takim razie w 
rubryce uwag napisat ma, liczbą i słowami, ile 
istotnie płaci. 


§ 43. Każda deklaracyja ma być sporządzona w 
3-ch egzemplarzach. 


$ 44. Podający deklaracyję, prawnie będa od- 
powiedzialni, tak za tożsąmość podpisów na niej 
położonych, jak i za rzetelność tego wszystkiego 
co w niej zamieszczono. 


§ 45. W razie watpliwości napotkanych przez 
podających deklaracyję, magistrat winien je w du- 
chu niniejszej instrukcyi rozwiązywać, 0 co poda- 
jacy deklaracyje do niego mają się udawać. 

$ 50, Do podania magiatratowi deklaracyj, ozna- 
cza sig termin Ito dniowy, po bezskutecznem u- 
pływie którego, magistraty mocne są skłaniać o- 
późniających się krokami egzekucyjnemi, a gdyby 
i te nie zapewniły skutku, magistrat wyśle swego 
urzędnika do sporządzenia deklaracyj, według prze- 
pisów niniejszej instrukcyi, która to deklaracyja 
przez wysłancgo urzędnika podpisana, uważaną 
będzie jakby ja sam właściciel lub prawny posia- 
dacz albo zawiadowca domem i budowlą sporzą- 
dził i podał, i przeciw której żadna potem rekla- 
macyja przyjętą nie będzie. 

Uwaga; Z rozporzadzenia Władz skarbo- 
wych, przy kontrolowaniu „dochodu z do- 
mów* w roku bieżącym, przyjmą udział 
miejscowi inspektorowie podatkowi. 


Program wyścigów konnych 


w Pławnie. 
(dnia 25-go i 26-go sierpnia r. b.) 


Nadesłany nam program tegorocznych wyścigów 
konnych w Pławnie jest następujący: 


1-szy dzień wyścigów. 


I. Nagroda 200 rs. ofiarowana przez Pana Jana 
Reszke. Wyścig dwulatków, wiorsta 1-na. Dla ogie- 
rów i klaczy dwuletnich wszelkiego pochodzenia u=- 
rodzonych w Królestwie i Cesarstwie. Waga 125 
tuntów. Stawka 15 rs. Bez trzech zapisów goni- 
twa nie ma miejsca, a nagroda przenosi się na rok 
następny. Klacze niosa 5 funtów mniej. Zokieje 
są dopuszczeni. 

II, Nagroda Fowar:ystwa 650 rs. Wyścig przychow- 
ku, Wfiorst 2/5. Dla ogierów i klaczy 3-ch i 4-ro 
letnich urodzonych w Królestwie i Q-sarstwie, bę- 
dących własuością członków rzeczywistych lub zwy- 
czajnych, Kofi musi być wychowany i przygoto- 
wany do wyścign przez jednego i tego samego wła- 
ściciela, u którego jest urodzony. 

Wujątek: Dopóki koń roku nie skończy moża z 
rąk do rąk przechodzić lub stawać się własnością 
spółek, ale tylko w gronie członków rzeczywistych. 

Koń uznany za najlepszego otrzymuje z powyż- 
szej nagrody 100 ra. jeżeli biegał i nie był zdystan- 
sowany. Konie, które były w rękach trenerów i 
biezały na iunych torach są wyłączone. 

W razie gdyby z koni przedstąwionych do pre- 
mijum, żaden nie kwalifikował się do nagrodze- 
nia, premijam wyznacza się koniowi wygrywające- 
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mu, z:tem jednak zastrzeżeniem, aby nie miał wad 


dziędzicznyeb, oczem komitet rozstrzyga 


Kóń raz premijowany ule może już 

otrzymać, Koń 4*ro letni który jako 3:ch letni był 
zwycięzcą tego wyścigu nie jest dopnszczony. Pano- 
wie jada, o ile są członkami Towarzystwa. Chłopcy 
stajenni sa dopnszezeni”"* +, 

Waga dla ogierów 140 funtów, dla klaczy 135. 
Konie 4-ro letnie niosą 15 funtów więcej, Konie 
pełnej krwi niosą 26 funtów nadwagi. 

"Koń pfzybywająvy 2-gi dó mety otrzymuje re. 
100. Stawka 15 rs, i 

Koń przybywający 3-0i do mety otrzymuje rs. 50, 

JIT: Nagroda Towarzystwa 200. rs, Wyścig płaski. 
Wiorst 2. Dla koni wszelkiego pochodzenia 3-ch 
letnich i Btarszych. Pawowie jada, Waga dla o- 
gierów 3-ch letnich 160 funtów, dla 4-ro letnici 
175 funtów. Dla 5 cio letnich i starszych 180 fin- 
tów, Klacze i wałachy miosa 5 funtów mniej. Koń 
przybywający 2gi do mety otrzymuje pocowę sta- 
wek. Stawka rs. 15. Chłopcy stajenni są dopu- 
Szezeni. s p 

IV. Nagroda dam. Wyścig z płotami, Worst 2. Dla 
koni wszelkiego pochodzenia: Płotów 4. Panowie jada 
sami. Wsgą dla ogierów 3-ch letnich 160 fant, d-ro 
letnich 175 funt. starszych 180 funtów. Klaczę i 
wałaichy 5 funtów mniej, 

Koń przybywający 2-gi do mety otrzymuje polo- 
wę stawek. Sfawka 25 rs. 

V. Nagroda Towarzystwa 200 rs. Wyścig płaski. 
Wiorst 8. Dla ozierow i klaczy wszelkiego pocho- 
dzevia 4-ro letnich. i starszych. Pauowie jadą sa- 
mi, Waga 180 funtów. Kouie 4-ro letnie i klucze 
niosą 5 funtów mniej. Koń przybywający 2-gl u 
mety otrzymuje polowe stawek—stawka 15 rS. 

VI. Nayroda'r Towarzystwa: 300 rs. Wyścig myślac 
ski, Wiorst okoła 4 ch, Konie pełnej krwi augiel- 
skiej i te które bieguły na totach wyścigowych i 
na torze pławieńskim we wszystkich innych wy- 
ścigach z wyjatkiem 2-go; kłusem i handicapów si 
wyłączone, Panowie jadą sami, waga úli ogierów 
4-ro letnich 180 funtów, dla vio letaich 155, dla 
pełnoletnich 190 funtów. 

Klacze i wałachy niosą 5 funtów muiej. Obieg 
nowy w poblixkości toru wyścigowego bez przę- 
jeżdżania Warty: 7 przeszkód. 

Koń przybywający 8-gi do mety otrzymuje z mt- 
grody 50 rs, i połowę stawek, Stawka 10 rs, 

G-gi dzień wyścigów. 

VU Nogroda Towarzystwa (Consolation) 200 rs. 
Wiorst 1 "ją, Wyścig dia koni które w wiliję biegały 
w auagrodzie przychowku oprócz awycięzey, Wa: 
ruoki te sume co w wyżścign M I Mianowanie 
zamknięte w wiliję wyścigu o 8-ejwieczór—pier- 
wszemu koniowi 150 rs. Drugiema 50 rs. i poło: 
wę stawek, 

PIII. Nagroda przedmiot srebrny oflarowany przez 
Hrabiego Aleksandra Nieroda. Wyścig z pilotami wioyst 
2, Dla koni wszelkiego pochodzenia nie młodszych 
jak lat 8. Płotów 8, Waga dla ogierów i wala- 
chów -ch letnich 160 funtów, —4-ro letnich 180 
funtów, —5-cio letnieb i starszych 190 fuatów,— 
Klacze niosą 5 funtów mniej. 

Konie urodzone n członków zułożycieli i wycho- 
wane przez nich, niosą 10 funtów mniej. Konie 
wygrywające w bieżącym rokn w Wilnie, Warsza- 
wie, w Moskwie, Peterhofie lub Carskiem Siole 
niosą 10 funtów więcej. Zapis w przeddzień go- 
nitwy. Stawka 15 rs. Koń przybywający 2-gi do 
mety otrzymuje połowę stawek. Zwycięzea tej go- 
nitwy jert da współnubiegania się niedopuszczony, 

IX, Nagroda przedmiot srebrny ofiarowany przez gió- 
wny zarząd Stad Rządowych. Wyścig płaski, Wiorst 
dwie, Dla ogierów Bach letnieh i starszych, Dln 
klaczy 3-0h, 4-roi 5b-cio letnich, Bieg wiorst 2. 
Panowie jadą sami, Waga dla ogierów 43-ch lst- 
nieh 165 fontów, Dla Aro letnich 180 funtów. Dla 
5=cio lotnich i starszych 188 funtów. Klucze nio- 
są 5 funtów mniej, Stawka 25 rs. Mianowanie w 
wiliję wyścign, Koń przybywający 2-gi do mety 
otrzymuje połowę stawek. 

X, Nagroda Towarzystwa 300 rs. Wyścig płaski 
Wiorst 2. Jna klaczy 8-ch letnich wszelkiego po- 
chodzenia. Waga 165 funtów. Chłopcy sStajenni 
są dopuszczeni, Stawka 16 rs. Klacze pełnej krwi 
są wyłączone, Klacz przybywającea 2-ga do mety 
otrzymuje z nagrody 50 rs. oraz połowę stawek, 

XI Nagroda Towarzystwa 600 rs. Wyścią z prze 
szkodami „Pławieński+ Wiorst okato 4-ch, Dla koni 
wszelkiego poehodzenia 4-ro letnich i sfarszych, 
Przeszkól 12, Panowie jadą sami, Waga 180 fun- 
tów. Stawka 25 rs. Koń przybywający %-gi do 
mety otrzymnje z nagrody i stawek 100 rs, Konie 
4-ro letnie, klacze 1 wałachy niosą po 5 fnntów 
mniej. 

XII. Nagroda Towarzystwa 300 rs, imienia Augusta 
Ostrowskiego, Wyścig płaski Wiórst 6, Kome pełnej 
erwi angielskiej i 
rach są wyłączone. Panowie jadą sami, Waga 
180 funtów, stawka 20 rs. Koń przybywający 2-gi 
do mety otrzymuje 50 ra. z nagrody i połowę Bta- 
wek. Klacze i wałachy niosą 5 funtów mniaj, Ko- 
nie 4.10 letnie niosą 5 fuutów mniej. 

Oprócz tego Towarzystwo przezuacza. 

XIII, Nagrodę 300 rs, Z tych a) dla najlepszej 
klączy forualskiej swcgo chowu 50 rs. a czterem po 29 
rs. b) dla najlepszego zrebięcia rocznego po klacznełi 
fornalskieh 50 rs. a czterem po 25 rs. 

Klacze powiony być od roku do robót polnych 
używane i uienarowne przy pociagn. 


tej, nagrody. 


te które biegały na innych to- | 


Klaczy raz premiowanej nie dopuszoza się do po 
wtórnego prem.jowania, 

XIV. Nagrody 200 rs. ofiarowane przez główny Za 
rząd Stad Rządowych dla hodowców małej własności. 
Dla źrebiąt ż roku 1890+go ogierów i klaczy, 

Konkursa pod © XIM, XIV wyrażone odbędą aic 
dnią 26-go sierpuia o ll-ej rano, Wo wszystkieli 
wyścigach, oprócz I, VIII, IX, konie które były 
w rekach treuerów po 1 stycznia r. b. nie są dopu- 
sżczone. Mianowauia do wszystkich wyścigów gdzie 
uie wyrażony termin, winny być przesłane przed 
12 Sierpnia w południe wraz ze stawkami pod a- 
dresem: Dyr. Towarz. wyścigów konnych w Pławnie— 


na trybunie, 

a) Konie pełnej krwi za granicą urodzone niosą 
20 fantów nadwagi. b) Koń który przyszedł pierw- 
szym na innych torach w wyścigach z nagrodą pro- 
gramową 500 rs. lub wyższa nosi 20 funtów nad 
wagi. ©) Koń który przyszedł drugim w powyż- 
szych nagrodach nosi 15 funtów nadwagi. 4) Konie 
które uczestniczyły w wyścigach z powyższemi ną- 
grodami i te które były zwycięzcami pierwszymi 
w wyścigach dodatkowych w Warszawie uiosą 10 
funtów nadwagi. 

Powyższe uwagi b) c) d) stosują się do kovi bie- 
gujących w roku 1890 i 1891. 

Z wszelkich wygrauvch pieniężnych potrąca się 
15% na rzecz Towarzystwa, a ze stawek w biegu 
N 1X tylko 10%. 


Z Miasta i Okolic, 


— Jego Bhsceliencuja Kisądz Bi- 
skup bereśniewicz wracając z objazdu dy- 
ecezyjalnego bawił w dniu 9 b. m. w mie- 
ście naszem. 

Zwracamy uwugę wlaści= 
cieli domów we wszystkiech miastach, 
na zamieszczoną dla nich w dzisiejszym nu- 
merze „Tygodnia“ „Testrukcyję da spisu do- 
chodu z domów*, którą znać i którą posil- 
kować się przy spisie powinni, — Zamiast 
zbierać ta i ówdzie niepewne informacyje, 
niech raczej bez straty czasu przeczytają 


rzeczoną instrukcyję i do niej się zastosu- 
j& gdyż termin do składania „spisu 
dochodu“ bardzo jaż krótki, 


Wa estatniem posiedzeniu 
oddziału łódzkiego towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handlu, bardzo oży- 
wioną dyskusgyję—jak donosi „Dzien.Łódz.* 
—wywołał projekt p. E. Dobrzańskiego. W 
dniu 7 kwietnia r. b. p. E. Dobrzański 
zwrócił się do prezesa oddziału z listowną 
propozycyją, żeby na ogólnem zebraniu 
rozpatrzono jego projekt urządzenia w Łodzi 
jarmarku wełnianego, przyczem, w celu o- 
trzymania wskazówek osób kompetentnych, 
zaproponował rozesłanie stronom interesó- 
wanym następującego kwestyjonaryjusza: 

1) Gdzie szukać należy przyczyn anormal- 
nego ruchu w handlu wełną i czemu przy- 
pisywać stopniowo występującą zniżkę? 

2) Dlaczego wobec zwyżkowego nastroju 
zagranicznego handlu wełną, gdzie notowa-= 
nia w roku zeszłym były wyższe o 8—6 
talarów, jarmark warszawski zaznaczył 
się niepraktykowaną ospałościa, brakiem 
konkurencyi i poważna zniżką, dochodzącą 
do 12—15 talarów różnicy na ceentnarze? 

2) Czy wobec tego organizacyja dru- 
giego jarmarku w Łodzi, połączonego ze 
stałeimi składami welny, może z korzyścią 
dla stron obu wpłynąć na ożywienie ruchn 
i poprawić warunki handlu wełną? 

4) Czy jarmark w Łodzi będzie odpowia- 
dał tylko interesom fabrykantów, czy też, 
skutkiem przeniesienia punktu ciężkości 
handlu wełną do Łodzi, ceny welny zdoła- 
ją umormować się w kierunku oczekiwa= 
nych korzyści hodowców owiec? 

5) Czy jednocześnie z organizacyją jar- 
marku wełnianego w Łodzi nie byłoby po- 
żytecznem i potrzebnem urządzenie w miej- 
sen włańciwem wielkiej qwalni chemicznej 
i sortowni wełny? 

6) Czy pranie chemiczne i reforma han- 


|| + Ps: . 
dlu wełaą w tym kierunku lepiej odpowia- 


dałyby wymaganior: fabrykacyi, niż prak- 
tykowane dotychczag mycie gospodarskie; 
a w przeciwnym razie, czy fabrykamci che- 
tnie nabywaliby surową wełnę niemytą. 

1) Jakie gmuki i asortymenty wełny są 


3, 
dziś najbardziej poszukiwane w krajowym 
przemyśle. wełnianym i, czy wobec dominu- 
jącej jeszcze produkcyi welny gatunków 
cienkich i średniocienkich, tak zw. półcze- 
sankowych, nie należałoby dokonać zwrotu 
w hodowli, który, dogadzając potrzebom 
fabrykacyi, zapewniłby hodówcom korzyst- 
niejszy, niż obecnie, zbyt wełny? 

W odpowiedzi na list powyższy, prezydy = 
jum oddziału zaprosiło p. E. Dobrzańskie- 


Kłomnice, Otwarcie mianowań o 3-ciej po południu | 5° do uczestnictwa w zebraniu onegdajszem, 


a przytoczony kwestyjonaryjusz rozesłato 
wybitniejszym przedstawicielom tutejszego 
przemysłu wełnianego i handlu. Obrady w 
tym przedmiocie były bardzo ożywione, 
zdania rozstrzeliły się zbytecznie, wobec 
czego postanowiono porozumieć się uprze- 
duio. w ściślejszem kółku osób kompeten- 
tnych, łącznie z p. KB. Dobrzańskim, 


— otrzymaliśmy zawiadomie= 
nie, iż w czasie zabawy, kwiaątowej w d 
21 ezerwca, amatorskie przedstawienie nie 
będzie miało miejsca; sam projekt jednakże 
takich przedstawień nie jest zaniechany, a 
nawet jak się spodziewać, należy w nieda- 
lekim czasie będzie uskuteczniony. 

— Ustanowienie stypendyjów 
przy szkole górniczej w idqbre- 
wie., Dowiadujemy się, że „Towarzystwo 
kopalń i zakładów hutniczych sosnowiekich*, 
z inicyjatywy: inżyniera okręgowego pana 
Kondratowicza, ustanowiło przed  miesią- 
cem przy szkole sztygarów w Dąbrowie 3 
stypendyja po rs. 200 dla niezamożnych, a 
zaslugujących na poparcie uczniów tejże 
szkoły. —Takież samo jedno  stypendyjum 
ustanowionem zostało przez „Warszawskie 
Towarzystwo Kopalń węgla i zakładów 
hutniczych, | a ZĘ 

— Głosy ze starego rynku (Na+ 
desłane), 1 kiedyż my, mieszkańcy rynku 
maślanego i starego, doczekamy się choćby 
względnego spokoju?  kiedyż uwolnieni 40- 
staniemy od- bezustannego gwaru jarmar- 
'cznego? kiedyż doczekamy się świeżego 
powietrza i przestaniemy patrzeć na gro- 
mady mierzwy porozżrzucanej dokola? słg+ 
wem, kiedyż nareszcie targi zostaną, prze: 
niesione na plac; obok alei Aleksandryj- 
skiej? Widzimy, że plac ten w tym wła- 
śnie celu dawno został wybrukowany, tak 
dawno, że zdążył już porosnąć bujną trawą; 
czyżby więc istotnie projekt przeniesienia 
tutaj tarojów odłożony został ad -calendas 
graecas. 

— Wa wyborach zeszłoniedzielnych, 
naczelnikiem futejszej straży czynnej ognio- 
wej wybrany został p. Stefan Młodowski. 
Wybór podlega zatwierdzeniu miejscowej 
władzy. 


słonkami dozoru bóżni= 
cenego w Piotrkowie zostali wybrani 
przez gminę izraelską i zatwierdzeni przez 
wladze pp. Gustaw Lewy, Michał Kohn, i 
Leizor  Krasuski. 

— iias jeszcze przypominamy o por 
trzebie grunłownej reparacyl zegara wie- 
żowego na. kościele po-bernardyńskim i do- 
dania mu drugiej wskazówki, gdyż do- 
tychczas posługiwał się tylko kaleka jedną 
—wyraźnie jedną wskazówką!... 

— Pan Sa utrzymujący niedawno w 
naszem mieście kantor stręczeń służby (któ- 
ry zmaszony był zwinąć z powodu konku- 
rencyi niekaucyjonowanych faktorów) zalo- 
żył obecnie skład szkła pod firmą „Wojno*, 
który, oby mu lepiej się powiódł niż wzmian- 
kowany kantor... 

— Wewa fubryłes, Rząd guberni- 
jalny tutejszy zatwierdził w tych dniach 
plan budowy tkalni parowej towarzystwa 
akcyjnego wyrobów bawełnianych Heimzel 
i Kunitzer w Widzewie. Fabryka wzniesio- 
będzie jeszcze w roku bieżącym. 


— wmiacy służbowe. Doktor me- 
dycyny Alfred Krusze mianowany został 
lekarzem szpitalu 5. Aleksandra w Łodzi; 
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prowizor Bronisław Głuchowski—asesorem 
farmacyi przy urzędzie lekarskim. Pomocnik 
naczelnika stołu izby skarbowej Basyli E- 
melijanow—pomocnikiem buchaltera, a na 
jego miejsce—Mikołaj Trawin. 

— zmiany w duchowieństwie. 
Diakoni: Wawrzyniec Głogowski i Faustyn 
Filewski mianowani zostali wikaryjuszami: 
pierwszy do parafii Milejów, drugi do Cheł- 
mia, Donoszą o tem „Gub. Wied, 

— Wa espę w Łodzi umarło w sty- 
czniu 238 osób, w lutym 201, w marcu 189 i 
kwietniu 164; razem więc od początku ro- 
ku bieżącego do dnia 1ló-go maja, ospa 
spowodowała śmierć 792 ludzi, przeważnie 
dzieci! 

— Mieszkańcy Będzin wino- 
wili starania o przekształcenie przystanku 
osobowego kolei warszawsko-wiedeńskiej 
w Będzinie na kompletną stacyję osobowo 
towarową. Żądania te popiera rząd guberni- 
jalny piotrkowski. Jednocześnie mieszkańcy 
Będzina proszą o wybudowanie nowego 
dworca, który odpowiedziałby dzisiejszym 
potrzebom ruchu osobowego. 

— Pod Łodzią w miesiącu sierpniu 
r. b. odbywać się będą ćwiczenia wszystkich 
wojsk 10 dywizyi, której część konsystuje 
w Łodzi. 

— $tacyju pocztowa w osadzie 
Głowno, powiatu brzezińskiego, ma być 
wkrótce zniesiona. 


Wiadomości Bieżące. 


= Pocztowo-telegraficzne kasy oszczę- 
dności. W wydawnictwie „Pocztowo-tele- 
graficznyj żurnał* pomieszezono bardzo cie- 
kawe sprawozdanie o stanie poeztowo -tele- 
graficznych kas oszczędności. Kasy te z 
początku były założone w Rosyi w dwóch 
okręgach: moskiewskim i twerskim w li- 
stopadzie 1889 roku. W ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy, t.j. do 1 stycznia 1890 r., 
do 184 kas w tych okręgach wpłynęło 
wkładów rs. 85,504. Do pierwszego stycz- 
nia r. b. otwarto 1,265 kas i suma wkła- 
dów dosięgła 2,747,621 rs. 69 kop., przy- 
czem na każdą książeczkę wypadało wogó- 
le 52 ruble oszczędności. - -Nadzwyczaj szyb- 
ki wzrost liczby kas i sumy wkładów jest 
najlepszym dowodem, że ludność w naj- 
wyższym stopniu potrzebuje takich insty- 
tucyj. Dotychczas kasy oszczędności otwar- 
to tylko przy 1,265 kantorach poeztowo-te- 
legraficznych, wszystkich zaś kantorów jest 
3,149. Można przypuszczać, ze suma wkła- 
dów w przyszłości znacznie się zwiększy i 
bardzo łatwo dosięgnie dziesiątków milijo- 
nów rubli. Taki wzrost rokują cyfry 
za miesiąc styczeń i luty r. b; w ciągu 
tych dwóch miesięcy wpłynęło wkładów 
przeszło na półtora milijona rubli. Kasy 
oszczędności  pocztowo - telegraficzne są 
jakby agentami zwyczajnych kas oszezęd- 
ności banku państwa, przytem nadzwyczaj 
wygodnemi, ponieważ rozrzucone są po ca- 
lej Rosyi. 

= Projekt ustawy kursów handlowych 
dla kobiet w Petersburgu jest już opraco- 
wany, Wykład nauk na kursach rzeczo- 
nych rozpocznie się w sierpniu roku bie- 
żącego. 

= Ubezpieczenia życiowe. Główny komi- 
tet towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu zamierza wystąpić do rządu z pro- 
jektem uregulowania działalności towa- 
rzystw ubezpieczeń na życie. W podaniu 
swojem towarzystwo stara się, aby: 1) mo- 
gła być wydana normalna ustawa dla wszy- 
stkich towarzystw; 2) ustanowiona została 
kontrola rządowa nad operacyjami towa- 
rzystw; 8) aby mogla być wprowadzona 
rządowa asekuracyja na życie. 


TĘ PY JLDCK R 


M 24 


Przemysł i Handel. 


«x Nowe fabryki. Przy ulicy Marszałko- 
wskiej w Warszawie ma być wzniesioną 
fabryka naczyń kuchennych emalijowanych, 
zatrudniająca około 50 robotników i paro- 
wa fabryka makaronów, na 20 robotników. 
Przy ulicy Przyokopowej buduje się gmach 
trzypiętrowy, w którym urządzoną będzie 
fabryka dywanów. 

w» Cła. Izba francuzka zatwierdziła znie- 
sienie ceł od wełny w znacznych partyjach, 
surowego włosia, piór ozdobnych i piór do 
pisania, oraz proponowane przez komisyję 
cłowa opłaty ełowe od wełny farbowanej 
w znacznych partyjach, oraz od welny cze- 
sanej i gremplowanej. 

«w» Stacyje felczerskie w fabrykach. 
„Grażdanin* donosi, że w sferack medycz- 
nych poruszono kwestyję urządzenia stacyj 
felczerskich w fabrykach, z zapasem środ- 
ków lekarskich, celem zapewnienia w na- 
głych wypadkach pierwszej pomocy lekar- 
skiej robotnikom, przed przyjściem lekarza. 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Dopełnienie ustawy. W ministeryjnm 
spraw wewnętrznych opracowano dopełnie- 
nie ustawy normalnej o ziemskiem ubez- 
pieczeniu majątków od ognia. Obowiązko- 
wemu ubezpieczeniu będą podlegały wszy- 
stkie bez wyjątku budynki, znajdujące się 
w granicach wsi, jeżeli nie są ubezpieczo- 
ne w jakiemkolwiek towarzystwie prywa- 
tnem. Suma ubezpieczenia nie może prze- 
wyższać "|, wartości budynków i 20,000 
rubli ogólnej sumy. Suma ubezpieczeniowa 
majątków według specyjalnego oszaącowa- 
nia nie powinna przewyższać 1,000 rub. 
dla budynków pierwszego rzędu, 800 rub. 
— drugiego rzędu, 600 rub.—trzeciego i 500 
rub, —czwartego. 

x Nowa ustawa o przemyśle gorzelni- 
czym wiejskim wchodzi w wykonanie % 
dniem 13-m lipca r. b. Według opinii ra 
dy państwa, pędzenie wódki bez zastrze- 
żenia normy może odbywać się tylko z no- 
wych aparatów lub przy użyciu nowego 
sposobu. 


Z Biblijografii i Prasy. 


-— „Mistoryja miast i mieszczan w krajach da- 
wnego Państwa polskiego od czasów najdawniej- 
szych aż do połowy XIV wicku* —z materyjałów 
pozostałych po 8. p. W. A. Maciejowskim, przygoto- 
wati wydał Michał Rawiez Witanowski. O książ- 
ce tej słynnego autora „Prawodawstw Słowiańskich* 
zamieścimy w jednym z najbliższych numerów 
„Tygodnia* nieco obszerniejszą wzmiankę. Kilka 
egzemplarzy wziankowanego dzieła znajduje się 
w Redakcyi naszej do odstąpienia miłośnikom 
przeszłości krajowej. 

— „Wiek XIX — obraz ważniejszych wypadków 
na tle cywilizacyi* przez Leixnera, z licznemi ilu- 
stiacyjami. Ciekawego, popularnego i ponczającego 
dziełu tego, o którem daliśmy na tem miejscu 
wsmiankę w zeszłym unmerze „Tygodnia,“ wyszedł 
zeszyt 3 tomu I i zawiera dalszy ciąg ruchu w 
dziedzinie naukowej i literaturze do r. 1820. 

— „Jezus Chrystus* Didona, w nakładzie Ge- 
bethnera i Wolffa—wyszły zeszyty V i IV, zawie- 
rające początki życia Jeznsa Chrystusa, 

— „Kwestonaryjusz w sprawie czytelnictwa ludo- 
dowego* przez Antoniego Potockiego i Zygmunta 
Wasilewskiego, broszurka niewielka wydana jeszcze 
w r. z, zasługująca na jak największe rozpowszech- 
nienie, pomiędzy miłośnikami postępu i oświaty 
ludowej. 

— „Dzieci opuszczone” przez Cecyliję Mikla- 
szewską—opowiadanie na tle życie wychowańców 
zakładu osad rolnych w Stndzieńcu, sprzedaje się 
na dochód osady poprawezej dla dziewcząt, 

— „Homeopatyja, jej podstawy i prawa ze sta- 
nowiska nankowego traktowane* przez D-ra Józe- 
fa Drzewieckiego. 

— „Encyklopedyi Humoru“ w wydaniu Wołow- 
skiego—wyszły zeszyty 45 i 46. 

— Dodatek miesięczny (bezpłatny) na kwartał II 
r. b. do „Przeglądu Tygodniowego* zawiera bar- 
dzo ciekawe prace, jak: „Henryk Sienkiewicz i je- 


go ostatnia powieść* przez Marrenć — „Chłopski 
uniwersytet w Szwecyi* przez Z. Kowalską—,„Ko- 
bieta w Państwie przyszłości,*—„O pracy w wię- 
zieniach* i wiele innych, 


ROZMAITOŚCI. 


O Siostra Cecylija. Rzecz dzieje się w za- 
pomnianym zakątku przedmieścia paryzkiecgo pod 
M 80-tym przy ulicy Villiers, w miejscu, gdzie uli- 
ca Levallois-Perret przytyka prawie do Neuilly. 

W tem siedlisku biedaków—z którego zanim prze- 
drze się, przez fortyfikacyje, jakiś czyn bohaterski, 
potrzeba tygodnia ezasu — znajdnje się lecznica. 
Dwóch kapłanów założyło ją i ntrzymuje z publi- 
cznego miłosierdzia, a kilka zakonnic Dominikanek, 
także dobrowolnie, podjęło się pełnienia posług przy 
chorych. Lecznica nosząca miano: „Nieustającej po- 
mocy“, posiada pięćdziesiąt łóżek, i o ile nie są za- 
jęt» wszystkie, każdy chory może tam znaleźć 
opiekę, 

Do tego to schroniska nieszczęśliwych wejdźmy 
na chwilę i przypatrzmy sie czynowi wzniosłemu, 
dokonanemu przez skromną służebnicę Bożą, a do- 
konanemu tak cicho, Że potrzeba było ośmin dni, 
aby przedostał się on po za wury gmachu szpitalne- 
go i zmusił do uwielbienia najzaciętszych nawet 
przeciwników Sióstr zakonnych w szpitalach. 


s ż * 


Siostry zaniepokojone, otaczają łoże chorego. Ło- 
że to małe, podobne raczej do kołyski, a chory &po- 
czywający na niem od trzech dni, to dziecko zale- 
dwie czteroletnie. Płacze, wzywa matki i na ten 
głos rzewny wszystkie obecne zakonnice—przybie- 
gły. Zjawił się też i lekarz—i obnażył straszną ranę 
z oparzenia, powyżej łokcia na rączce Azieciny. 

Lekarz ranę sonduje i wymierza, a spoglądając 
na Siostry i potrząsając głową, oświadcza, iż trze- 
ba będzie odjąć rękę całą. 

— Chyba że..—dodaje z powątpiewaniem,.. 

Że co?—przerywa przełożona, a lekarz tłuma- 
czy się jaśniej: 

— No, tak, jest jedno łokarstwo na tę ranę, ale 
gdzie je znależć? To ciało żywe jeszcze może być 
wyleczone przez ciało również żywe, szczelnie don 
przyłożone—ciało zdrowe koniecznie, Ale gdzie, po- 
wtarzam, je znaleźć? 

I zwraca dookola Spojrzenie smutne, jakby szu- 
kał nieobecnej matki dziecięcia, ofiara której zdo- 
łałaby je może uratować, uzdrowić. 

— A więc doktorze, matka jest koniecznie po- 
trzebną?—szepce przełożona. 

— Ona lub... insa; alu któżby tu zechciał zastą- 
pić rodzicielkę? 

— Kto? 

I sturuszka, której krew i mięśnie nie miałyby 
zapewne dość żywotności, szuka wzrokiem między 
Siostrami takiej, coby cheiała w tej chwili matko- 
wać dziecinie. 

Jest ich więcej niż dziesięć dokoła przełożonej i 
wszystkie razem, jakby na Bkinienie, otiarowują się 
ochotnie bez chwili wahania. Lekarzowi, którego 
mało co dotychczas wzruszało, wobec tego sże egu 
kobiet młodych, gotowych z własnej woli poddać 
się dobrowol-emu męczeństwn i ubiegających się 
n nie na wyścigi—zamgliły się oczy, Czuje, że drży 


|mu ręka, w której trzyma nóż już przygotowany, 


ale czas nagli. Jeżeli poświęcająca się ma tyle od- 
wagi—i on mieć ją powinien, 

I z pomiędzy dziesięciu tych dziawie, wybiera 
jedną, którą uważa za najzdrowszą, — z chło» 
dem już i spokojem obejmując palcami jej rękę. 

— Siostra Cecylijal—szepcą jakby z żalem inne 
do uśmiechającej się ofiary. 

Lekarz wygładza ostrze noża, podczas gdy zakon- 
nica wyciąga doń obuążone ramię. Lekarz zaleca 
jej spokój, chea dodawać odwagi, ale ona odpowiada 
z uśmiechem: ¿nij pan! I stal błyszcząca zanurza się 
pod skórę, w mięśnie, eoraz głębiej. 

Już dosyć. Lekarz ma już płat żywego ciała, ta- 
ki jaki mu był potrzebnym; spieszy więc polączyć 
so z Obumarłą, straszną raną dziecka, a do siostry 
Cecylii spieszą otaczające ją towarzyszki opatrzyć 
jej oszpeeoną rękę. 

* 
i * 

Wyatrzona w wizerunek Tego, co sam tulit do sie- 
bie otaczającą go dziatwęi jej błogosławił, —siostra 
Cecylija nie wydała jęku ani skargi najcichszej, a 
gdy jej chciano ofiarować krzyż Legii honorowej, 
odrzekła z tymże samym spokojem i uśmiechem, £ 
jakim pozwoliła sobie wykrajać płat ciała: 

— I po co to? Wszakże poświęciłam się dobro- 
wóluie na usługi b'iżnich, miałamże więc odmówiś 
dzastki ciała, gdy szło o ocalenie życia biednej dzie- 
tiny ? 


NADESŁANE. 


Sprawa o zarząd, wytoczona w roku ze- 
szłym Towarzystwu Ubdezpieczen 
od gradobicia „Germania w 
Bzerlistie w przedmiocie odebrania temuż 
koncesyi, która w swoim czasie tak wiele 
narobiła wrzawy, zakończoną została tem, 
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że skarga ze strony władzy cofniętą zosta- 
ła. Germania“ przeto i nadal ist- 
nieć będzie. Rozprawy sądowe wyka- 
zały, że przeciw zarządowi nie mógł być 
uczyniony zarzut, dotyczący honoru zarzą- 
du, że przeciwnie, cała wrzawa opierała 
się na denuncjacyi niektórych towarzystw 
konkurencyjnych, którym szło o własną e- 
gzysteneyję, oraz kilku urzędników, uwol- 
nionych za nadużycia. Jednocześnie sprawa 
wykazała, że „Germanija* oparta jest na 
znakomitych podstawach i najlepszych ta- 
ryfach premjowych.  „Germanija* zaczęła 
funkcyjonować w roku 1888 z 5 milijonami 
marek, wzrosła jaż w r. 1890 do 24 mili- 
jonów i prawdopodobnie przy dalszym trwa- 
łym napływie 60 milijonów marek dosie- 
gnie! 

R W S E E 


— Rada nadzorcza Straży Ognio- 
wej Ochotniczej w Nowo-RRadom- 
Słu ma honor podać do wiadomości rezultat osią- 
gnięty z przedstawienia amatorskiego danego w 
dniu 12(24) maja r.b. na dochód miejscowej Stra- 
ży Ogniowej: 


DOCHÓD: 
Za29 biletów do krzeseł po rs.1 k.60 rs. 46 k. 40 
Za 30 z = po rs. 1 k. 5 rs, 31 k. 50 
Za 30 4 po k. 80 . „rs. 24 
Za 4 > do bocznych krzeseł po 
68 KOD "spa hals c a aT a le. 60 
Za 32 r na balkon po rs. 1 k.60 rs. 51 k. 20 
Za 41 e. wejściowych po k., 30 „ra. 12 k. 30 
Za bilety szkolne po 15 kop. . . . „rs. 15 k, 30 
Za programy 1 rs. 75 kop. i od W-ej 
Fe. r8. 1 k. 75 „, . » „Taf 8 k. 50 
Razem . , , . . rs. 186 k. 80 
WYDATKOWANO: 


Opłata na ubogich przypadająca od bi- 


letów wejścia. . e « « s e « «rs. 9 k. 30 
Za płótno i malowanie nowej deko- 

Tutyi 6% N u dos pz aw ET K.K 
Druk afiszów, programów i biletów . . rs. 7 
Oświetlenie na próbach i przedstawie- 

MIG." wAóe s « w 4 „TR. Uk. 17 
Muzyka na próbach i przedstawieniu . rs. 15 
Wryżyjer : . « . « "Fo oe 4 4 4, a. TB. 16 
Utensylija potrzebne do garderoby . . rs. 5 k. 96 
Usługa na próbach i przedstawieniu . rs. 7 k. 50 

Razem , a s a . „rs. 81 k. 98 
BILANS: 
Dochód wynosi. , rs. 186 k. 80 
Wydatkowano. - rs. 81 k. 98 
Czysty dochód . rs. 104 k, 82 


Wyrażniej sto eztery ruble i 
dziesiąt dwie, wniesione zostały 
Ogniowej Ochotniczej. 


kopiejek osiem- 
do kasy Straży 


NN Gm 


W Ur E Ń 


Przytem Rada uważa sobie za miły obowiązek 
złożyć uprzejme podziękowanie wszystkim Szano- 
wnym paniom i panom amatorom za chętny udział 
Jakoteż i Szanownym reżyserom pp. Myślińskiemu 
i Weintraubowi za trudy w urządzeniu tak ładnego 
przedstawienia, które przyczyniło się do powię- 
kszenia funduszów naszej instytucyi. 

Prezydujący K. Soczołowski. 


ETS MAJKOWSKI 


lekarz zakład. i szpit. 8-0 Mikołaja w Bu- 
sku, praktykuje przez całą porę kąpielo- 
wą. Tegoż do nabycia w księgarniach: 
„Busko, wody siarczano-słone, 80 kop.* 


(Raj. i Fr. M 4002) (6—5) 
TERS Poleca sie pierwszorzę> 
dny a tani Hotel An- 


gielski w m. Częstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


—L LLL err | 


— W dniu 1 (13) lipea, w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie, na sprzedaż nieruchomości w m. Bę- 
dzinie pod M 125, od sumy 150 rs. 

— 28 czerwca (10 lipca, w sądzie zjazdowym 
w Łodzi, na sprzedaż nieruchomości we wsi Wi- 
dzowie lit. A., w pow. łaskim, od sumy 300 rs. 

— 7, 11, 14, 18, 21, 25 i 28 czerwca (12, 28, 26, 
30 czerwca, 8, 7 i 10 lipca), na rynku m. Piotrko- 
wa, na sprzedaż: koni powozowych, źrebiąt, krów, 
owiec, jałowizny, powozów, bryczek, zboża, różne- 
go rodzaju mebli, obrazów, lamp, samowarów i in- 
nych przedmiotów. 

— 3 (16) czerwca, w magistracie m. Częstocho- 
wy, na dzierżawę w ciągu 1891 r., 27 miejsc na 
handel. n 

— 6 (18), 13 (26) czerwca, 20 i 27 czerwca (2 i 
9 lipca), na rynku w m. Łasku, na sprzedaż sprzę- 
tów domowych i zboża. 

— 18 (30) czerwca, w urzędzie gminy Kromo- 
łów, na dzierżawę w ciągu 1891, r., miejse na ryn- 
ku we wsi Zawierciu, od sumy 100 rs. rocznie. 

— 14 (26) czerwca, na rynku obok ratusza w m. 
Łodzi, na sprzedaż różnych mebli. 

— 18 (25) czerwca, na placu targowym w Zä- 
wierciu, na sprzedaż mebli i sprzętów domowych, 
od sumy rs. 40 in plus, 

— 18 (380) czerwca, w magistracie m. Łodzi, na 
dzierżawę do końca 1891 r. pięciu sklepów w ja- 
tkąch mięsnych na Nowym-Rynku. 


TARGI NA ZBOŻE. 


Łódź, dnia Il czerwca 1891 r. 


Na stacyi towarowej sprzedano: żyta 200 korcy 
po rs. 5.50—5.70, owsa 1000 korey po rs. 3.20— 


5 


3.80, a na Starym Rynku: pszenicy 300 korey pa 
ra. 8—8,50 i żyta 150 korey po rs. 5.60—5.75. Sia- 
no sprzedano po kop. 90—95; słomę po 80—85. 


Żyto (słabo) polskie kop. 99—102; ruskie k. 99 
—102. Pszenica (słabo bez chęci do kupna) biała 
K. 121'/,—1258/,; żółta k. 119*/,—124; czerwona k. 
1151/,—1215,, Owies (słabo) na paszę k. 767/, 
— SIĄ. „Jęczmień (słabo) dla browaru 
k.88'/,; średni k. 78'/,; na paszę k.711,., Groch 
wiktoryja kop. 95—98!1/4; warzewny kop. 781/,—853 
na paszę kop. 743/,. Bób koński (bez obrotu) 
Gryka (spokojnie) wyborowa k.96*/,; średnia k. 
95 Kukurydza (trudny zbyt) nowa k. 143. 
Siemie lniane (poszukiwane) wyborowe kop. 
149'/4; średnie k. 139'/4; zwyczajne k. 182. PPro= 
so (niżej kop. 743/, — 913,. Malcuchy ko- 
nopiane (bez obrotu, Maicuchy rzepakowe 
kop. 66—743,. Malruchy lniane k.90//,—93/4 
Siemie Iconopiane (bez obrotu. Rze- 
pak (bez obrotu. Otręby pszenne grube 
(luzem) kop. 591. Otręby pszenne miałkie (lu- 
zem) kop. 5714, Otręby żytnie (luzem, kop. 
673. 

Kuvs za 100 rub. M. 241. 10. 


A. Oppenheim. 


Ruch pociagów 


dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1891 r. 


a) w kierunku od zy PG: 
Warszawy do Gra- e i 
nicy: 
N1 Korvjerski fprzych.| 12 | 41 |\ po pòls 
(2 klasy) (odehod.| 12 | 47 |) nocy. 
N5 Pospieszny fprzych.| 9 | 52 || przed po- 
(3 klasy) totchod.| 10 | — |J łudniem. 
N7 Osobowy fprzych| 4 1 [X po pobi 
(3 klasy) (odenod 4 11 |J dnin 
b) w kierunku od Gra- 
nicy do Warszawy: i 
N2 Kuryjerski fprzych| 2 | 43 |\ po pół- 
¿2 klasy) Kodelod] 2 49 |J nocy, 
M 6 Pospieszsy fprzych.| 5 | 58 ) po poli» 
(3 klasy) Kodehod, [U 11 duiu, 
N8 Osobowy fprzych.ļ 1 43 |\ po polu= 
(3 klasy) |odelod.|] 1 | 58 |f dnin. 
c) Pociąq miejscowy 
(3 klasy) 
N12 Wychodzi z Pioti 
kaws 6 — rano. 
M 11 Przychodzi 4 War- 
szawy| 10 | 30 | wieczorem, 


O G Ł 


PREMIÓWKI BE. 


sprzedaż naraty, mie- 

sięcznie od rs.5; zadatek rs. 15. 

Cała wygrana z chwilą zadatko- 

wania należy do nabywcy. Wa- 

runki dogodne, z 8% rocz. i t% 
kom. 


8) LIPGA 


ciągnienie 1-ej emisyi 


300 wygranych na w.600,000 


Bank handlowy 
i komisowy 
Generalna Agentura Warszawska 
ul. Karmelicka M» 6 m. 7. 


W Piotrkowie u p, Stani- 
sława Olszewskiego Agenta 
warszawskiej Agentury w 
hotelu Wileńskim. (2—1) 


wyższem wyksztal- 
ceniem, mający prawo naw- 
czania i mogacy umiejętnie pro- 
wadzić zakład na prowincyi, potrzebny 
zaraz. Królewska 33 m. 4, od 2-ej do 
4-6j po południu. (2—1) 


2-ej do 4-ej 


szukuje posa 


drzwi 
bycia 


Z 


Osoba w 


godnia* 


ED AGOG uzdolniony i do- 
świadczony 
kształceniem, potrzebny zaraz 

na prowincy. 


Rządea ekonomiczny 


kawaler, z dobremi świadectwami, po- 


poste restante pod lit: A. B. 


AMRI ŻELAZNE: i 


rzystwa Osad Rolnych. Królewska 33, 


NIEMA E 


tyczna, umiejąca szyć, poszukuje 
miejsca w mieście do zarządu 
domem, lub opieki nad dziećmi, 
Wiadomość w FKRedakcyi „Ty- 


udziela lekcyj języka niemieckie- 
go oraz konwersacyi. Wiadomość 
w kedakcyi. 


z wyższem Wy- 


ję. Królewska 33 m. 4 od 
po południu. (2—1) 


dy. Adres: Nowo-Radomsk 
(2—4) 


m 
o 


pojedynczych, są do na- 
w biurze Zarządu Towa- 


(2—1) 


flaszka 


© 


Q 


; 


średnim wieku, prak- 


(4—3) 
CO00O00G 


EMKA 


(R.i F.N 9151) 


nio. 


(—7) [lub w Redakeyi. 


Chłopcy 


potrzebni są do cukierni K. 


Szymańskiego w Piotrkowie. 
( 


PPOOGOGIOGCOG 


© Dla kaszłących i osłabionych 2 
gSLODOWY EKSTRAKT 


i KARMELKI 
k. 15—paczka k.15 


SI 


Sprzedaż w Aptekach 
i Składach Aptecznych. 


DoococGi>cooO>OO 
da nadał: Do mA me o ao W m 
Letnie mieszicanie. 


Dwór z ogrodem owocowym, 
koi, wśród lasu, wody, 4 mile od Pio- 
trkowa, 1 wiorsta od stacyi pocztowej. 
Komnnikacyja codzienna kuryjerką, ta- 
Szczegóły: przez Zelówu P. N., 


Li 202 2 G KIKIKI 


KC ORTEPIANK 
do wynajęcia. 4 
> Wiadomość w Redakeyi. 


(6—4) j 
Noe > CSC? 2 


„LEŚNICZÓWKĘ” 
i „Warszawiankę” 


zaleca Dystylarnia parowa MAR- 


KUSA BRAUN w Piotrkowie. 
(52—43) 


3 Sha 
| Wyróżniającą się w dobroci 
G 2 p 

o) wodę Kolońską 

0 A 


0 AR. 
Q 
Q 
0 


6—5) 


w War- 
szawie 


o 


4 


poleca magazyn galanteryjny 


„JULIANA” 


| w Piotrkowie. 
„i F M 4702 


YYYYNYYTY YYYY YYY 


(0—38 


‘m| 85 JAGNIĄT 
styczniowych jest do sprzeda- 
nia w dobrach Łęczno pcd Sus 
lejowem. 14—) 


(2—2 


6 YBZI BN 


Kapsulki Guyot 


CAPSULES GUYOT 


okragłe wielkości pigułki, łatwe do połykania i bez zapachu. 


cienką powłoką zawierają najczystszą norwegską smołę pierwszo- 
rzędnego gatunku. 


Przywóz do Rosyt i sprzedaż smołowych kapsulek Guyota upoważniona. 


Każdy flakon zawiera 60 kapsulek Guyota. 


Poprzednio kapsulki te były czarne z nieprzyjemnym zapachem, te- 


raz zaś są białe i mają wygląd cukierka. 


Na każdej kapsulce wyciśnięty podpis GUYOT. 


Smoła zawarta w kapsulce łatwo się trawi przez najsłabsze żołądki, 


Wymagać na ety- 
kiecie znajdującego 
się tu podpisu w 3-ch 
kolorach. 


We wszystkich 
Aptekach. 


Hurtowa sprze- 
daż i fahrykacyja 
w Paryżu 
przy ulicy Jacob 19. 


Uwaga. Dzieci losoby, 
któreby nie mogły prze- 
łykać tych pigułek, mogą 
korzystać 
zPasty Regnauld 

Paste Regnauuld 
produkowanej 


w Paryżu, 
przy ulicy Jacob 19 


(Raj. i Fr. M 3300) 


FABRYKA 


NJ. ASMOLONA i A7 


w Rostowie nad Donem 


a poleca pamieci Sz. Publiczności 
papierosy 


„WIKTORJA” i „ROSTOWSKIE” 


PR formatu grubszego formatu 
cenie 10 szt. 6 kop.—5 szt. 53 kop. 


Tytonie „OTBORNOJ SORTIROWKI 


w nowem opakowaniu 

oraz wszelkie inne tytonie i papierosy, znanej powszechnie 
y pi , j I 

(Raj, i Fr, Ni 4624) dobroci. 


6-0-0-5-003 00-32-0000 


DOM BANKIERSKO-KOMISOWY 
| MARKUSA GRADSTEINA 


w CZESTOCHOWIE 


1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako też banknoty i monety po kursie dziennym. 

2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 

3.  Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 

| 4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 

Skupuje papiery publiczne wylosowane. 

6. Przyjmuje do inkasa weksle, trachty kolejowe i 
wszelkie wartości. 


Wszelkie zlecenia piśmienne wykonywane są pospiesznie | akuratnie, 


—— D 


00M HANOLOWO-SPEDTGIUNY 
v GRANICY 
filje w Thako i w Sosnowcu. 


O a DA I E T 


o 


EE ZDZ 


A — 


Załatwia punktnalnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynności wchodzące w zakres popen 
( 


po cenach przystępnych. 


s 


ERE SR pa 


Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzanski, 


X 24 


PIGUŁKI VALLET'A 


UZNANE RRZEZ PAPYZKĄ AKADEMIJĘ LEKARSKĄ 
jako najodpowiedniejszy środek żelazisty. 
PILULIES DE VALLET 
DOZWOLONE DO PRZYWOZU I SPRZEDAŻY W CAŁEJ ROSTI 
Oryginalne pigułki Vallet'a nie są posrebrzane. 
Są białe z podpisem na każdej Vallet. 

Wymagać na etykiecie flakonu podpisu: 4 
Fabrykacyja w Paryżu, przy ul. Jacob 10. p 
"UM7e wszystkich. Aptekach. 


— vv kg 


(Raj. i Fr. M 3302) 


ODY MINERALNE NATURALNE 


czerpania nadeszły do Apteki 


tegorocznego 


M. Samborskiego w Piotrkowie. 


WODY MINERALNE 


tegorocznego czerpania, wprost ze żródła otrzymane, 
poleca po cenach przystępnych 


Skład Apteczny J. Żarskiego w Piotrkowie. 


(c6—01) 
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Administratora, 


z kaucyją, w majątku 16G-to 


(13—10) 
„ai. Ad T M. 


tychmiasyowa. 


włókowym w powiecie z ze 
łaskim. eO ry 
Bliższa wiadomość udzieli Adam 3f: è. |= l 
Stanisławski w Piotrko-|£ fE „© 
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Wynajem Pojazdów 
Włodzimierza Sapińs kiero 


W-go Adama WN AC 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


Dom 
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W drnkarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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Lucyjan, Lucia i Lerude prowadzili we troje 
ożywioną rozmowę o sztuce. 

— Nie przeszkadzamy państwu—rzuciła wesoło 
Katarzyna—i uciekamy. 

Trzymając Amelkę pod rękę, zeszła z ganku. To- 
ny szedł za nimi, pytając, sam siebie, czy nie śni. 
Wszak to ona, ta sama Emilka, którą tak pieścił, gdy 
była dzieckiem, szła tuż obok jego matki. Wątła jej 
postać, czurne głębokie oczy, płonące gorączkowym 
blaskiem, przykuwały go do dziewczęcia. 

Doszli do willi. Amelku pobiegła naprzód i otwo- 
rzyła drzwi od salonu. 

— Ojczulku! zawołała —prowadzę ci gości, Pa- 
ni Ravageur pragnie cię poznać. 

Katarzyna z wyciągniętą do uścisku ręką postą- 
piła parę kroków naprzód, pragnąc oczarować ojca 
Amelki, zarówno, jak oczarowała Leruda, Na widok 
jednak Fernandeza zadrżała i stanęła, jak skamienia- 
ła, nie mogąc od niego oderwać oczu. Szczęściem syn 
jej i Amelka stali za ną i nie mogli dojrzeć wraże- 
nia, malującego się na jej twarzy. Fernandez stał 
przed nią blady ze spuszczonemi oczyma, chłodny 
spokojny i poważny. Czekał. Nadludzkim wysiłkiem 
Katarzyna zapanowała nad sobą. 

— Niel. to nie może być on... Przecie on nie 
żyjel—szepnęła i podeszła już uspokojona do gospo- 
darza domu. 

Z uśmiechem podała mu rękę, 

— Pragnęłam bardzo poznać pana —rzekła, 

— Prawdziwy to dla mnie zaszczyt — odparł 
chłodno Fernandez. 
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wczoraj w jej oczach, a ponieważ syn jej jest rzeź- 
biarzem, nie byłoby w tem nie dziwnego, gdyby z 
nią przyjechał. 

Panienki, pogawędziwszy jeszcze chwilę, odeszły 
do siebie. 

— Jakie to już są kokietki—rzekł Lerude, ści- 
skając rękę Fernandeza—choć ich nikt tego nie uczył!.. 
Czy wiesz sąsiedzie po co poszły. Daję gardło, że 
cały ranek spędzą przed lustrem! 

Wielkie ożywienie panowało w obu willach przez 
cały dzień, Lucia i Amelka obiedwie pragnęły ozdo- 
bió dom. W pracowni Leruda Lucia rozwieszała i 
poprawiała draperyje, ustawiała wokoło rzeźb kwia- 
ty i rośliny egzotyczne, pytając o radę ojca. Ten 
zachwycony chwalił wszystko bez wyjątku, powtarza- 
jąc tylko. 

— Pieszezotko moja, ależ ty jesteś skończoną 
artystką! 

Auelkę przygotowania te zmęczyły tak, że dostała 
dreszczy, czoło jej i ręce pokryły się potem. Fernan- 
dez przestraszony zmusił ją, by się położyła ną szez- 
longu, sam zaś układał bukiety, przestawiał według 
jej wskazówek fraszki, a wszystko to robił z trwogą 
w duszy.  Pragnąłby uciec, miał nawet zamiar na 
parę dni wyjechać, ale czyż mógł zostawić samą, bez 
opieki, ukochaną dzieweczkę swoją? Pozostał na sta» 
nowisku, pomimo, że ogarniała go rozpacz, wstręt i 
ból na myśl, że raz jeszcze w Życiu musi stanąć oko 
w oko z Katarzyną Ravageur. 


Bieroty, 27 
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XVI. 
Piękna pani Ravageur. 


Lerude niespokojny kręcił się wciąż koło willi, 
wyglądające do chwila na droge, jak gdyby był pewien 
przyjazdu gości. Lucia kręciła się koło niego i szcze= 
biotała wesoło. 

— Czy zły humor już minął? —spytała. 

— Minął pieszezotko — odparł wesoło Lerude. 

— Czy tylko mimo twych obaw  spodziewani 
goście przyjudą?--szepnęla. 

— Mialabyś zawód nielada-»odrzekł Lerude. 

W tej chwili ozwał się turkot powozu. 

— Jada, jadą! 

— Kto taki? 

— Pani Ravageur... i... i doprawdy nie mogę 
dojrzeć z poza drzew. 

Zeszedł z ganku. 

— Widzę—rzek! — jakąś kobietę i dwóch męż- 
czyzn. Zostań tu Luciu, ja wyjdę naprzeciw nich. 

Pobiegł sam do brumy i kazał ją otworzyć na 
oścież, poczem wrócił na ganek, by módz podać rękę 
wysiadującej z powozu pani Ruvageur. 

— Witam panią z radością—rzekł uprzejmie. — 
Nie spodziewałem się doprawdy takiego zaszczytn. 

— My to raczej prosimy wybaczyć nam nasze 
natręctwo,. 

Wysisdła z powozu blada i wzruszona, uspoko- 
iła się jednak, zobaczywszy uprzejme przyjęcie Le- 
ruda, 
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pragnącym tego adeptom sztuki, miałbyś wkrótce wię- 
cej uczniów, niż Akademija sztuk pięknych. 

Tony tymczasem przysunął się do matki. 

— Jak ja się boję muteczko =szepnął—jak stra- 
sznie się boję! 

«= Uspokój że się stary dzieciaku. Może być 
wprawdzie bardzo podobnu do tej biednej Emilki... 
ale., 

— Üh! tak, matko, jest bardzo do niej podobna, 
więcej stokroć, niż na portrecie. Patrz! 

W głębi ukazała się Amelka, wsparta na ramie- 
niu Luci, Katarzyna podniosła się zdumiona, I jej 
także wydało się, że ma przed sobą biedną Emilkę 
Rupert. 

— Przyjaciółka moja, panna Fernandez —rzekla 
Lucia. ; 

Dopiero teraz uspokoiła się i pocałowała ezoło 
młodego dziewczęcia. Wszakże obowiązana była zro- 
bić dla Tonyego to samo, co zrobiła dla Lucyjanu, 
Wypowiedziala parę uprzejmych słówek, Amelxa po» 
dziękowała jej uprzejmie, ale zarumieniła się, jak wi- 
śnia i z nieopisaną trwogą patrzyła na wspaniałą pa- 
stać Katarzyny. Nagle spojrzała na Tonyego, wpa- 
trzyła się w niego i mimowiednym, pełnym wdzięku 
ruchem wyciągnęla do niego rękę. 

— Ojcięc mój—rzekła—przepraszu, że nie przy- 
chodzi, ale oczekuje właśnie gościa, 

— Drogie dziecko—odparła Katarzyna — jeśli 
ojciec nie może przyjść do mnie, chętnie pójdę go 
powitać; przyjaciele pana Leruda są też i moimi przy- 
jaciołami. 


